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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Piątek dnia 18 Maja v. s. 1823  Roku.

E  R A K C Y A.
P a r y ż , d nia  6 maja.

(z K orrespondenta W arszaw skiego.)
Rząd nasz popiera Swoje układy  z Anglią, B 

zakres neutralności, jaką ten  k ray  w teraźnieyszey 
Woynie ma zachować. Idzie jeszcze tylko o dw a  
a r tyku ły ,  mianowicie: o zakaz, aby w  poi lach W ie l-  
k iey Brytanii i jey osadach, nie uzbrajały sie ka- 
p ry  pod chcą banderą *, tudzież o rozkaz, aby w 
tychże portach łupy, na francuzach zdobyte, p rzyy- 
tnowane i przedawa.ne nie były. Drugi ten  w a ru ­
nek jest nader ważny, ze względu na osady an-

‘pewien jest,
Wspomrtione dw ory  p rzychy lą  się do jego przeło­
żeń. Miano t a k ż e  podać podobne  przełożenie do 
tz ą d u  Stanów Zjednoczonych: z niecierpliwością 
Oczekujemy,  jak w t e y  mierze sobie postąpią.

O stanie^ rzeczy  w Portugalii m am y nas tępu­
jące wiadomości: S ylve ira  (H rabia A m ar ante) prze- 
&zedł do Iliszpaniija na mocy istniejącego układu po­
między obu państwami,jenerał Rego puścił się ża nim  
^  pogoń. W oysko tego jenerała jest znaczne, a ten  
p  y Padrk może zerw ać pokóy, t rw a ją cy  między 

raRcyą a Portugalią, gdyż Silveira  będzie się ł ą r  
Cz) ł  z rojalistami i w oj skiem w iary , k tó re  s tan o ­
wi korpus posiłkowy arm ii francuzkiey: może się 
przeto  wydarzyć, iż Rego  stoczy potyczkę z żoł­
nierzami Wiary i Francu/Umi. Podług gazet a n ­
gielskich, A m a r ante, opuszczony od w ięk s iey  czę­
ści svvoich żołnierzy, jest ścigany przez jenerałów 
konsty tucyynych  hiszpańskich M orilło  i Q uiroga.

Pan K era try , deputow any lewey strony, wy- 
dał na widok publiczny swoje t łumaczenie dzie­
wa filozofa K a n ta :  o uczuciu górności i piękności.

P a r y ż  dn ia  9 m aja.
(z K orrespondenta W arszaw skiego.)

Dziennik G wiazda  donosi , iż H rabia A m a-  
l ante, opusoivvszy Portugalią, będąc przymuszonym 
weyść do Hiszpanii,^zdołał pnłą./.yć się z a rm ią  
francuzką w Palencyi i Walladolidzie. Jeżeli ten  
Wypadek jest prawdziwy, tedy pytanie względem 
Woyny pomiędzy F rancyą  a Portugalią, w kró tce  
rozstrzygnięte  zostanie.

M irgrabia M at.iflorida  i a rcy  biskup ta rragoń- 
ski, członkowie byłey regencyi urgclskiey, jadą do 
P a ry ża , niewiadomo w jakim zamiarze.

Odebrane w P a ryżu  dzienniki sevilskie  pomię­
dzy wielą innem i k łam stw am i donoszą i to, że 
miasto Saragossa  dzielny odpor francuzom dawać 
będziej że pod T udellą  zaszła krvrawa hitwa. w któ- 
rey  na głowę pobici zostaliśmy i t  d.

Niektórzy podróżni uwiadomili nas o środkach 
w ew nętrzney  obrony, p rz e d s ię w z ię ty  przez rząd 
hiszpański. Jenerał A b isb a l , dowodzi korpusem 
Woyska liniowego i milicyi, złożonym z 16,000 l u ­
dzi, i zajął m m  drogę od &egoxvii do Spmassierra) 
p raw e skrzydło rozciąga się do Siguertza. M ały 
oddział, mogący bydź uw ażany za przednią straż  
Abisbala, stał między F k a rą  i Karboncrą. Miasto 
W allado lid  osadzone było przez odddział jazdy. 
Generał 3Iorillo , stojący od dni kilku z swoim k o r- 
Fusem przy B snaven ta , w yruszy ł do Leon. W  Be. 
^nven ta  oczekiwano zroysk portugalskich, [zapew- 

korpusu jenerała R ego , k tó ry  ściga A m drante-  
So) .  Z  Galłioyi idzie jeden korpus przez A stu ryą

do St. A nder, gdzie także w kroczy ły  woyska fran- 
cuzkie. Ballasteros s ta ł  w południowey A rragonii,  
p rzy  lewym  brzegu rzeki Ebro  w 8000 ludzi. M l .  
na  pozostał w Katalonii na czele 20,000 żołnierzy.' 
M ówią d now ych  układach względem pojedna­
nia się.

P a r y ż  d n ia  8 maja.
(z G azety  W arszaw skiey .)

'Ton ostatnich g aze t  sewilskich jest bardz© 
sm utny . Do licznych, fałszy w ych  wiadomości, k tó -  
re  .duch s tronn ic tw a  w pismach tych  ogłasza, na­
leży i ta, iż podług m niemania listów z Saragossy , 
miasto to  okaże cuda waleczności przeciwko f r a n ­
cuzom; jest oraz w zm ianka o bitw ie pod Tudela , 
gdzie francuzów  w yciąć miano; znayduje się na- 
konieo oświadczenie, iż Hiszpania, po w targ n ien iu  
francuzów na ziemię hiszpańską, wypowiada F rą n -  
cyi woynę na lądzie i morzu. N ow i ministrow ie 
hiszpańscy nie byli jescze m ianowani d. 24 k w ie t­
nia. Rozeszła się w  Sew illi pogłoska, o przenie­
sieniu rządu  hiszpańskiego do K a d y x u  , B a da joz, 
a naw et na w yspę Ceuta. Rozkaz dzienny A b is - 
bala donosi o weyściu przedniey straży f rancuz­
kiey do BurĘos. Niedawno przybył do W iitg ry i  
podróżny z Seviili-, na całey drodze spotkał ty lko 
blizko 100 jazdy i kilka oddziałów piechoty , źle 
Uzbrojnoey. Podług jego powieści, osada w Sew il­
li skłacli się z 25oo niećwiczoney milicyi; ludność 
w  tem  mieście bardzo się zm n iey szy ła , a  opinia 
publiczna jest przeciw ną teraźnjeyszem u syste- 
matowi.

Następująca jest treść r a p o r t u , k tó ry  mar­
szałek p o ln y  JJesprez, szef głównego sztabu 4gę> 
korpusu woyska, przesłał m in is trow i w oyny  z GU  
ro n y  pod d. j  b. m. o weyściu tego korpusu do 
Hiszpanii: „ D n ia  18 kw ie tn ia  4 ty  korpus stanął 
p rzy  P erthus, a naza ju trz  oddział jego wszedł przez 
w ąw ozy Costaja do Hiszpanii. Nieprzyjaciel n i ­
gdzie się me pokazał, i wszedzie woysko nasze 
p rz y y mpwa.no z radością. Dnia 21 kw ietnia  dy- 
wizye 5ta  i ęta, oraz woysko hiszpańskie pod d o ­
w ództw em  Barona E roles, odebrały rozkaz opa- 
sąnia tw ie rdzy  F igueras. Tegoż dnia zajęto m ia ­
sto Rosas z cytadeli^. D. 22 marszałek M oncey  
kazał w ezw ać dowódcę w  Figueras, aby się pod­
dał, lecz nieodebrał zaspakajającey odpowiedzi- M/- 
nocy z d. 24 na 25, jenerał M aringonne  zajął m ia­
sto F igueras, pod którem  nieprzyjaciel moęno się 
w prawdzie oszańcowat, nie dał jednak n ay rm iey -  
Szego odporu. M arszałek M oncey  dowiedział się 
wkrótce, iż dywizye nieprzyjacielskie M i n y ,  M i - 
lartsa i Llobery  s ta ły  na lew ym  brzegu F luvia  od 
B ezalu  do Castelfolip, rozkazał więc H rabiem u Cu- 
ria l i Baronowi Eroles  ruszyć z 5tą  d y w izy ą i  3ma 
batalionami hiszpańskiemi ku B a za lu , a tym cza­
sem polecił Baronowi D am as , aby z ę tą  dyw izyą 
uważał osadę w F igueras. Jenerał  C uriat rozpo­
znał nieprzyjaciela, k tórego praw e skrzydło pod 
Sprawą M ilansa  opierało się o rzekę  F luvia , a  le­
w e pod dowództwem Llobera  zaymowało Tortella ; 
sam zaś M in a  z dyw izyą swoją stał na odwodzie 
w Castelfolit. M arszałek M oncey  udał się d. 27 
kwietnia  do Crespia, gdzie się jenerał Curial u sa­
dowił. Czas był bardzo dżdżysty. Dnia jeszcze 
2i kwietnia  jenerał D onnadieu  odebrał rozkaz u -  
dania się z P erp ignan  do M ontlouis, objęcia dowódz­
tw a  nadw oysk iem  będącem w Cerdogne i weyśjęia 
jar zez dolinę Camprcdon  do K atalonii. D. 28 k wie-



tiria nie przyjaciel cofnął lew? swoje skrźydlo * Tor- 
teila  ku B eza lu ; większa część woyska jego prze- 
szła rzekę  F lu v ia ,  i  na n iedostępnych prawie 
Wzgórzach po prawym  brzegu rzeki, zajęła takie sta­
nowisko, iż uderzeniu w ystaw ia ło  nay większe t r u ­
dności. Postanowił więc marszałek stosować obró- 
t y  swoje do poruszeń jeneraia D onnadieu . 3 i półk 
lin iow y i 2gi batalion 8go pólku posłano do Cres- 
pia , naprzeciwko którego mieysca staw i się most. 
jD, 29 kw ie tn ia  brygada Passe ra ta  i 3 bataliony 
hiszpańskie przepraw iły  się przez Fluvia, i posunę­
ły  k u  Bannolas, n aza |u trz  udał się za niemi o i '  
półk liniowy, a H rabia Curial z dwiema pierwsze- 
m i brygadami dyw izy i | sw o jey , 2 batalionami 8go 
półku," b ita lionem  hiszpańskim i 9 działami, pozo- 
stał na lewym brzegu F luvia ; reszta a r ty l le ry i  je­
go stanęła z początku w mieyscu, gdzie się scho­
dzą gościńce do B ezalu  i G irony, a póżniey poza 
B a sca ra , gdzie od d. 28 kw ie tn ia  był H rabia L a ­
roche Am on  zGtym pólkiem huzarów i kilku kom­
paniam i piechoty. Jenerał D onnadieu  doniosł, iż 
dnia 1 maja przybędzie przed Carnpredon; posta­
nowiono więc uderzyć tego dnia na nieprzyjacie­
la, stojącego pod B ezalu  i na praw ym  brzegu Fiu- 
v ia , co gdyby się udało, jenerał C urial miał póyść 
k u  Olot, w celu połączenia się z jenerałem D onna­
dieu. Jenerałowie Passerot 1 Eroles  mieli w tym - 
Że czasie ruszyć ku bantu  Fuu, dla odcięcia n ie­
przyjacielowi odwrotu  przez M iras  i  Olot. Lecz 
w nocy  z d .  3o kw ietnia  na 1 maja, padał rzęsisty 
deszcz, k tó ry  od 27 kw ietnia  nie ustawał. W oda 
zalała szałasze. groziła zerwaniem mostow, wszyst- 
kie drogi zostały zepsute, i z karabinów nie można 
było strzelać. Kamienny most przy B ezalu  zape­
w n ia ł  nieprzyjacielowi możność, zebrania woyska 
swego na p raw ym  lub lewym brzegu r z e k i , pod- 
łu» okoliczności. W  takim  stanic rzeczy, wstrzy- 
m ano  przedsięwzięte uderzenie- D. 1 maja, o go­
dzinie 7 zrana, właśnie w chwili, kiedy marszałek 
chcia ł przebyć rzekę i ruszyć do Bannolas, mosty 
zostały  zerwanej udał się do przewozu p o d Bascara-, 
lecz wezbrana rzeka nazajutrz  dopiero , to je>t d. 
3 maja, dozwoliła przeprawy. Za przybyciem do 
B anno las  dowiedział się marszałek, iż nieprzyja­
ciel, s trwożony p o r u s z e n i a m i  lew e g o  naszego sk rzy ­
dła i pochodem jenerała D onnadieu, w nocy z d. 
j  na a maja opuścił stanowiska sw o je , 1 cola się 
dw om a kierunkam i, to jest: M d a n s  1 Llobera  przez 
M ieras  ku A m er  , a M in a  przez Olot ku Vich. 
Baron  Eroles odebrał natychm iast rozkaz udania się 
z Bannolas ku M ieras, i opasania oddziału M ila n - 
sa, k tó rem u niezm ierna ilość sprzętów  tam owała 
pochód. H rabia  Curial miał zająć Castelfolit 1 po­
łączyć się z jenerałem D onnadieu , celem posunię­
cia  się ku M ieras  lub Gironie, według potrzeby. 
M ieszkańcy G .rony, dla przyśpieszenia przybycia 
w oyska naszego, wysłali depulacyą do  marszałka. 
Od kilku miesięcy musieli płacić wielkie kontry- 
bucye, a oddział milicyi, w ynoszący 3oo lub 4oo 
ludzi i stojący blisko miasta, zagrazał im nowym 
uciskiem. G dy odw rót nieprzyjaciela pozwolił 
rozporządzić częścią w oy3ka naszego, ruszył w ięc 
marszałek  d  l  maja z Bennolas do G irony, na cze­
le dwóch półków piechoty i jazdy. W  całey tey  
drodze lud wieyski okazyw ał naywiększy zapał; 
radość zaś mieszkańców G irony  jest t ru d n ą  do o* 
pisania. Biskup na czele duchowieństwa, rada miey- 
ska i w-szyscy prawie mieszkańcy, przyjęli woysko 
nasze p rzed  bram am i miasta, którego klucze po­
dano m arsza łkow i,  a ten  znow u oddał je burm i­
strzow i, imieniem K róla  Jm ci Katolickiego. W ie ­
czorem oświecono miasto; a tańce i śpiewy t rw a ły  
przez  noc całą. W  G ironie  ma bydź założony skład 
żywności dla 4go korpusu w o y sk a , a miasto ma 
bydź zabezpieczone od raptow nego napadu, co nie 
bardzo wiele kosztować będzie. Zaczęto już u rz ą ­
dzać prowincye, zajęte przez 4 ty  korpus woyska. 
M ąd ra  i stała adm inistracya uspokoi umysły, uchyli 
p ry w a tn ą  nienawiść, i powiększy miłość dla woy­
ska hiszpańsko-rojalistowskiego w Katalonii.44

P a ryż , dn ia  3 kwietnia.
(z G azety le Conservateur Im p a r tia l .)

Vice-Hrabia Chateaubriand , minister spraw 
zewnętrznych dnia 3o z. m. W izbie parów nu*!

reowę, którą zupełności kładziemy, ażeby nie
osłabić jey mocy: ^

„ Znaglono mię, Mości Panowie, odpowiedzieć 
na zapytan ia  mi uczynione. Użalano się na m o­
je milczenie; w ne t  wyłożę p rzyczyny tego, które 
może u nieb znavdą niejaką wartość.

Szanowny H rabia  żądał, ażeby na wzór A n­
glii, zło/one zostały pisma^urzędowe, ściągające się 
do interesów hiszpańskich. Niepotrzebnem było 
odwoływanie się do tego przy kładu. Podawanie r z ą ­
dowych pism do publiczuey wiadomości, je3t  isto- 
tn em  w rządzie konsty lucyynym ; trzeba jednak za­
chować słuszną m iaję , i nie mieszać czasów, m iejsc ,  
i narodów.

Jeżeli rząd  W ie lk iey  Brytan ii ,  jest w p ew ­
nym  względzie mmey ostrożnym od naszego; rzec* 
jest oczywista, ze jedynie to  pochodzi z różnicy 
położenia politycznego.

W  A n g l i i , prerogatyw a królewska nie lęka 
się bynaym niey przychylić do naywiększych ze­
zwoleń: bo jest obw arowana u  tanów ieniami, k tó­
re  czas uświęcił, Czyliż mamy duchow irństw o 
bogate, posiadające własność ziemską? Mamyż izbę 
wyższą, k tó ra  większą część gruntów  królestwa 
posiada, a k tó rey  izba nizsza jest ty lko gałęzią? 
Czyliż prawo p ie rworodzeństwa, sub-tytueye, p ra ­
w a feudalne norniandskie, nadaią wieczność m a ­
jątków familiom w’aszym, iż tak  rzekę n ieśm ier­
telnym ? W  Anglii duch a ry s to k rac j i  wszystko 
ogarnął: wszystko tam  jest przywilejem, to w arzy ­
stw em , zgromadzeniem. Dawne zwyczaie, równie, 
jak dawne p raw a  i pomniki, święcie są zachow y­
wane. Zasada dem okra tyczna nic me znaczy; 
kilka t łum nych  zgromadzeń, które czasami się zb e- 
ra ją ,  na  mocy pew nych praw, hrabstw om  właści­
wych; otoż i wszystko, codem okraoyi iest pozwo- 
lonem. Lud, rów'me jak w  daw nym  R zy m ie  , bę­
dąc klientem wysokiey arystokracyi,  jeA podporą, 
a nie ryw alem  szlachty.

,  Ł a tw o  więc |est p o jąć , Mości P an o w ie , że 
W podobnym stanie rzeczy, korona w  Anglii nie 
ma się niczego l ę k a ć  od zasad demokratyczny eh; 
ła tw o  o r a z  pojąć, dla c z e g o  parowie trzech  k ró ­
l e s t w ,  d l a  czego lu d z ie , k tórzyby vvszystko przez 
rew olueyą utracili ,  ogłaszają publicznie nauki, by t 
ich tow arzyski zniszczyć mogącej a to  właśnie dla 
tego, iż się niczego lękać nie mają. Członkow ie op- 
pozycyi angielskiej, bezpiecznie ogłaszać mogą de­
m o k ra c ją  w a ry s to k ra c y i : nic bowiem nie masz 
przyiemmeyszego, jak jednać sobie szacunek ludu, 
za trzym ując  p rzy tem  ty tu ły  , przywileje, i kilka 
milionów dochodu.

Mości Panon ie! Czyliż znaydujemy się w podo­
bnym  stanic? Czyż dajemy koronie podobne za ­
ręczenia? Czyliż jest arys tokracya  w kraju, któ­
ry nie liczy dw unastu  tysięcy właścicieli, opłaca­
jących po tysiąc franków podatku? Czyliż jest 
arys tok racya  w kraju w k tó rym  przez rów ny po­
dział wielkie własności znikły, i w którym  duch 
równości nie zostawił iadney  różnicy to w arzysk ie j ,  
i zaledwie dzisia cierpi wyższość przyrodzoną?

Nie oszukuytny się w tym : m o n arch ic  w e 
F ran c y i  jest ty lko  w samey koronie; ona to w ła­
śnie sw ą  dawnością i mocą obyczajów, służy nam 
za tam ę przeciw falom demokracyi. Co za odmia­
na w położeniu! we Francyi korona zasłania a ry -  
s tokracyą; w Anglii zaś, arystokracya jest p rzed­
m urzem  dla korony. To jedno zabrania wszel­
kiego porównania między dw óm a krajami.

Jeżeli więc nie będziemy bronić prerngaty"  
w y  k ró lew sk ie j;  jeśli dozwolimy izbom uwłaczać 
te y  prerogatyw ie; jeżeli rząd sądzi siebie być zm u­
szonym, do przychylenia się na uczynione jemu 
w’ezwanie, złożenia wszystkich dokumentów, któ- 
ry c h b y  oppozycya sądziła mieć prawo żądać od 
niego; w tedy  in ń y tu c y e  nasze-, w niemowlęctwie 
jeszcze, ła tw o  będą mogły być wywrócone, a re -  
wolucya powróci do ich rozwalin.

Daruycie, Mości Panowie, żem nadużył ich 
cierpliwości, przydłtiższem tych  szczegółów w y ­
kładem. Trzeba  mi było okazać widocznie, ze, 
ani nieznajomość konsty tucyi,  ani nadużycie w ła ­
dzy, nie były przyczyną, że rząd  nie naśladował 
Anglii; ale zachowanie dla prerogatywy królew-



skiey tey  mocy, którey nie dostaje jeszcze naszym 
usLanowieniom. Raz utwierdziwszy tę prawdę, 
nie widzę ż.idney trudności w roztrząsaniu innych 
przedmiotów.

Szanowny Hrabia chciał odnowić to wszyst­
ko, co było powiedzianem przeciwko konare»owi 
W Meronie. 6

Szanowny Xiążę, któregoście tylko co słuchali, 
rozbierał to pytanie z otwartością, slachetnoscią 
i szczerością, które są znamionami jego duszy. Mógł­
bym więc bydź wolnym od odpow iedzi na nie, lecz 
prosiłbym o poz wolenie, przydania kilku uwag, do 
uczynionych przez szanow nego Xięcia.

Uprzedzenie naszych przeciwników w nowy 
ich błąd wprowadziło, gdy utrzymują, że osta t­
ni kongres był początkiem dzisieyszey polityki. 
Lecz, .Mości Panowie, układy werońskie nie są 
bynaymniey zasadą i przyczyną przymierza, są 
one |ego następstwem i skutkiem: przymierze się­
ga wyżey. Początek przymierza jest odlegleyszy. 
Można powiedzieć, iż się zaczyna, az od kongrcs- 
su wiedeń,kiego, i kiedy Xiązę Talleyrand, w i- 
mieniu Króla, zgodził się na połączenie się wiel­
kich Mocarstw, przeciw napadowi bonapariego'y 
on to właśn e pierwszy położył zasady przy mierzą. 
Ułożone na kongressie akwisgrańnkim, przy mitrze 
to, prosto obronne przeciw rewulucyom, zupełnie 
się rozwinęło na kongres,ach poźmeyszych. Mo­
carstwa rozważały tam: czego się po wypadkach 
miały spodziewać lub lękać: ta polityka w ogól- 
n śct ten ma pożytek, że nie pozwala gabinetom 
ubiegać się za szęzegóinejni intere-ssami, i ukrywać 
dumnych zamiarów w tajemnicach dyplomacyi.

A tak, Mości .Panowie, to proste tłumacze­
nie, wstrzymujfe wszelkie pociski, wymierzone 
przeciw kongresowi werońskiemu. Z  tego wy­
świeca się jeszcze, że Francy ał nie wniosła do W e .  
rony rzeczy o interessach hiszpańskich, o których 
nikt nie myślał W ystawienie woyska obstrwa- 
°.vynego, zobowiązywało nas, do wyłożenia na- 
*'ym sprzymierzeńcom, powodow tego, a rcwolu- 
°>a hiszpańska, nie była rzeczą tak niewiadomą, 
1 tak mało znaczącą, ażeby nie była umieszczoną 
w rzędnie interessów Europy; oddawna juz ścią­
gnęła ona uwagę gabinetów; mówiono o mey w 
Opawie i w La,buch, a nim do jęy rozważania 
przyszło W' f f  eronie, już się nią zatrudniano na O- 
bradach w W i e d n i u .  A ze Francya, bardziey za­
grożona, i lękając się bydź zmuszoną, prędzey lub 
poźniey wziąć się do oręża, chciała wiedzieć: ja­
kie środki przedsięwezmą sprzymierzeni w przy­
padku woyny wybuchnąć mogącey; uczyniła to po­
dług pros:ych prawideł roztropności.

Zważcie dobrze, Mości Panowie, (a to do­
statecznie odpowiada szanownemu Baronowi.) Ze 
Pytania, podane w M eronie przez szanownego Xię* 
°>a, są wypadkowe i domy-łowe; zostaw u ją one 
dworom, do których czynione były, wolność dzia­
łania, nie w ymagaią niczego, nie proszą o n ie w y ­
raźnie. Każdy dwór mógł odpowiadać, coby chciał, 
i taki był przypadek; jeden mógł mówić: „ Będę
tak czynił, jak Francya:11 drugi: „Z ostanę  neu-
tralnym;“ a trzeci nawet mógł się oświadczyć z 
wieprzy jaźnią. Nie uodobna jest nie uznać w tym 
postępowaniu polityki szczerey, która prosto zmie­
rza do celu, i stara się tylko poznać swe stosun­
ki zewnętrzne, dla obmyślenia srodkow, stosow­
nych do okoliczności.

N a k o n i e c ,  Mości Panowie, namieniłem już o 
tem. Czyliżby chciano, ażeby Francya była od­
dzieloną od wszystkich innych narodów; ażeby by­
ła zostawiona samey sobie, wpośród Europy? Je ­
śliby bvła napadniętą ; czyliż nie powinna mieć 
*adnego sprzymierzeńca? Czyż znaydował się kie­
dy jaki naród w takietn odosobnieniu? Sama na- 
^ e t  Anglia, czyliż się, w wielu okolicznościach, 
n ie łączy do przymierza,i czy liż nie ma swoich trak ­
tatów szczególnych? Naprzykład: jeśliby Portuga­
lia była napadniętą, czyż niepowinna jey bro­
nić? Widzicie, Mości Pano.wie! jak zarzuty ni- 
kbą, kiedy się dobrze nad niemi zastanawiamy.
, Wreszcie, czegoieście się z dokumentów pu- 

‘cznych w Anglii dowiedzieli? Nic nowego, cze- 
8obym yxi nie powiedział i nie wyłożył na mówni*

cy: wyświecają one przecież jedną rzec z, ze zasa­
dy rządu naszego tajemne, zgadzają się zupełnie 
z ich zasadami publicznemi; i że nie wyśliznęło 
się ani jedno słówko ministrom, ani w ich depe­
szach, ani w poułałych rozmowach, któreby nie 
okazywało navszczerszey chęci utrzymania poko­
ju i nayrzetelnieyszey troskliwości, o swobody i 
szczęście Hiszpanii. Czyłiżescie dostrzegłi w nich, 
zasady nieograniczoney władzy, nietollerancyi re- 
ligii, zamiary dumy i interessu? L)wa te wyrazy: 
pokóy i honor wszędzie się znaydują; a jeśli s tron­
nictwo, panujące w Hiszpanii, nie pozwoliło nam 
ich po|'dn.ić, to nie jest winą Francyi.

Szanowny Xią»ę chce wiedzieć: czy są za­
warte traktaty, na mocy których obce woyska 
mogłyby weyśćdo Francyi? O ipowiadam, com już 
w izbie deputowanych, powiedział: „ Nigdy.“

Każdą rzecz za zbrodnią nam poczytują. Junta  
wydała odezwę; lubo ta odezwa rozmaicie wydru­
kowaną była; łubośmy stokroć oświadczyli, że się 
nie będziemy zgoła wdawać do polityki wewnę- 
trzney Hiszpanii; i lubo odezwa Xięcia Angoule- 
me jest jedynym dokumentem, który byśmy mo 81* 
uiznać; mnieysza o to ,  odpowiadamy za wszystko, 
co się zrobi, i co się powie w Hiszpanii!. .

Musimy takoż tu  uczynić wzmiankę, o bar­
dzo delikatnem zagadnieniu w polityce; musimy; 
powiedzieć, co myślimy o koloniach hiszpańskith-  
m u iim y  prosto i w ręcz  wyrzec o przyszłości A- 
meryki, ażeby wiedziano, czyśmy w naszych odpo, 
wiedziach nie naru,Z) li jednego z tych interessów 
tak różnych, i tak zw iklanych.

Drugi zarzut: jeśliśmy szczerze życzyli poko­
ju, dla czegóż pośrednictwa Anglii nie przyjęli?

Nigdyśmy nie odrzucali jey dobrych przy­
sług, kiedy szło o przyjacielskie pojednanie. Co 
się tycze pośrednictwa, nie potrzebujemy podda­
wać się niczyjemu wyrokowi. Anglia nie mogła 
roztrząsać krzywd naszych, ponieważ nie mieliś­
my żadnych od HEzpanii, i me mogliśmy zezwolić 
na stanowienie wyroku polubownego piiędzy re- 
wolucyą i, prawością. Francya zawsze jest wdzię­
czną za uczucia uprzeyme, które jey okazują; lecz 
zawsze będzie jey sarney staraniem, stanowić wy­
rok w tem wszystkiem, gdzie idzie o jey godność
i honor.

W  końcu, zbliża się, Mości Panowie, chwila, 
w  którey wypadki rozstrzygną zagadnienie; lees 
tyle jest tera* wfdocznem, iż jeżeli (jak u trz y ­
mywano) woyna hiszpańska w początkach prze­
ciwna była narodowi; cd czasu rozpoczęcia kro- 
kow nieprzyjacielskich , co dzień staje się zgo- 
dmeyszą z jego życzeniami, a mdewszystko, od 
tego czasu, kiedy na Francyą rzucono obelgi, któ­
re się odbiły w sercu ka/dego francuza.

Nie nasladuymy, Mości Panowie, tych przy­
kładów; rządy reprezentacyyne stałyby się nie po- 
dobnemi, gdyby mównice zgodne były: zadaw anie  
zaś nieuważne nawzajem obelg, wnet zam ieniłoby  
Europę w pole bitwy. Nam przystoi dać przy­
kład umiarkowania obradowego. Okazano dla nas 
nieprzyjazne życzenia; my zaś przeciwnie, życz­
my pomyślności każdemu m ocarstw u, z którem 
zostajemy w przyjaznych stosunkach. Ośmielono 
się podnieść głos przeciw naymędrszemu z K ró ­
lów i Nayjaśnieyszey jego familii' Cóż możemy 
powiedzieć o Królu Jmci angielskim, jeżeli nie to,
i i  me masz Monarchy, któregoby polityka była 
prostszą i charakter wspanialszy; nie ma Monar­
chy, któregoby uczucia, obeyście się i mowa do- 
kładnieysze dawały wyobrażenie o Monarsze i 
szlachcicu?^ Surowie postępowano z ministrami 
frsncuzkimi. Znam ministrów, którzy dzisia rzą ­
dzą Anglią: świetni ci mężowie, godni są szacun­
ku i poważenia, jakiego doznają. Ja stałem się 
szczególnym przedmiotem obelg! Mnieyszać o nie, 
jeśli rozumiecie, Mości Panowie, żem je ściągnął 
na siebie, służąc dobrze oyczyźnie mojey. Nie lę- 
kaycie się, ażeby obrażona we mnie miłość wła­
sna, usunęła mi zprzed oczu obowiązki, które oy­
czyźnie winienem; i jeśli będzie chodziło o u trzy­
manie  ̂dobrego porozumienia między dwóma na­
rodami potężnemi, nie wspomnę n igdy /  żem byl 
obrażony. -

W



Nkdtoj przywiedziono zasadę, którey ja przy* 
jąć nie mogę, w ścisłem  jey znaczeniu i bez w y ­
jątku: gdyz społeczność polegałaby na prawie f i-  
zycznern lub na prawie siły, ale nie na prawie mo- 
ralnem: rozumiem, że wyrok Sprawiedliwości po­
winien poprzedzić wyroki większości, które m o­
gą bydź niekiedy niesprawiedliwe. Lecz zgadzam  
się w przypadku szczególnym, w którym się znay- 
dujemy, na to prawo większości. Są ludzie sza­
now ni, którzy ganią wdawanie się woyska fran­
cuskiego, utrzymując, że w  ten czas tylko może 
bydź usprawiedliwione, jeżeli większość hiszpań­
skiego narodu zgodzi się na to. A  w tenczas, Mo­
ści Panowie, w ygraliśm y sprawę, n aw et w oczach 
naszych przeciwników. .

-Początkiem błędu, z którego w szystkie rozu* 
mnwrvn a przeciwko woy nie hiszpańskiey pochodzą, 
jest ciągłe porównywanie najazdu Bortapartego z 
woyną, którą byliśmy zmuszeni przedsięwziąć, prze- 
civsk tawoyi woysk o w ey  na wyspie Leonu. B o­
naparte  prowadził w oynę nayniesprawiedliwsżą i 
naygwaltownieyszą, przeciwko Królowi i narodo­
w i hiszpańskiemu; my bierzemy się do oręża, za 
Irgo samego Króla, i za ten sam naród. Przepo­
wiadano nam wszystkie klęski, które nastąpiły za 
W kroczeniem p r z y właszczyciela, jakby w ła»nietoż  
samo było położenie, dla Wdania się zupełnie przy­
jacielskiego Króla prawego. _

Beewątpienia, gdybyśmy postępowali tak, jak 
B onaparte , mało byłoby 4oo,ooo ludzi i 4oo m ilio­
nów: lecz czyjiż chcem y iśdź za jego przykładem? 
Uważcie, Mości P an ow ie! za pierwszym naszym  
krokiem do H iszpanii, jawna okazała się różnica, 
która obala wszystkie porównania naszych prze­
ciw ników. .. . ,

Podczas w óyny Bonapartego, prawie w szyst­
kie miasta warowne, które on naprzód osadził, ja­
ko sprzym ierzeniec, były za nim: ponieważ w Dich 
zostaw ił załogi; ale w szyscy mieszkańcy w ieyscy  
byli przeciwko niemu. Dzisia wcale jest inaczey: 
miasta, którym stany K orteź ńarzticily kilku żoł­
nierzy, zamykają bramy przed nami; ale lud cały, 
no wsiach i miastach otwartych, jest za nanu. INie 
tvlko że lud i w ieśniacy są za nami, lecz jeszcze 
MW uważają za sw yćh  oswobodzicielów; jęli się na- 
szey sprawy, alboraćzey swojey, z takim zapałem, 
który nie zostawuje żadney w ątp liw ości, o ^ c?.u- 
ciach  niezm ierney większości hiszpanow. W ie ­
śn ia cy , sami idą dobrowolnie za przewodni- 
ków dla naszych żołnierzy. W  tym  samym kra­
in gdzie nasi oficerowie nie mogli dawmey prze- 
reidz a ć bez straży, jeśli iiie chcieli w ystaw ić życia  
na niebezpieczeństwo; ciż sami oficerowie jezdzą 
teraz sami jedni, jak wśród pokoju, znayduią w szę­
dzie  pom oc, i są na drogach w itani okrzykami: 
Niech ł v j e  Król! Pryw atni i urzędnicy publiczni 
ida na w yścigi w pokazywaniu dowódcom francus­
k im , mieysca, gdzie woyska stanów Kortez, idąo 
W rozsypkę, skryły swe pieniądze, zapasy wojen­
ne i or c i.  N ie będzie gieryilasów i a jeśliby to i  
nastąpiło , to będzie mała garstka; gdyż dawniey  
•wieśniacy szli na gieryilasów, a teraz wieśniacy  
ta  za nami. Oniby się sami plerwiey uzbroili prze- 
ciw ko bandom, któreby mogły .pozostać z woysk  
kortezów: były juź tego przykłady. .

N ie powinienem zam ilczeć, ze szanowny t l ia -  
fcia który utrzymuje zasadę woyny hiszpańskiey, 
wspiera się na rozumowaniu politycznem , że U  
w oyna będzie w oyną wpływu. W inienem  mu o- 
tw iadczyć, że nie ta myśl jest rządu. Nie żąda­
m y odnowić z Hiszpanią żadnych traktatów, k tó ­
re czas zniszczył nazawsze; ale walczym y tylko  
■dla zapobieżenia powrół.u klęsk, których prze» at
trzydzieści byliśmy igrzyskiem.

J . . .  , Mości Panowie, pytania: co­
py om y  biorąc się do oręża, a leco -
fcyśmy mieli stracić, nie biorąc się do megoy szło

J  J  . ______MA.oi/ iI.y/osro rw K r a n P P l

było,

tu  o naszę exystencyą, rewolucya, z Francyi od

prawości wygnana , gwałtem do niey powrócić 
chciała.

Bronić się w ięc potrzeba było. W rzaski  
wszystkich naszych nieprzyjaciół, nie mogły stłu­
mić tego głosu wewnętrznego, który nam mówił, 
żeśmy w niebezpieczeństwie byli: nie tylko my to 
czuliśmy, ale widzieli to i nasi nieprzyjaciele: a nie­
skromna ich radość od jednego końca Europy do 
drugiego zdradzała ich nadzieje. Z tey koniecz­
ności, która nas do oręża wziąć się zmusiła, w yy-  
dzie, śmiem twierdzić, wielkie dobro. Wiadomo  
wam, Mości Panowie, iż wszystkie usiłowania re- 
wolucyonistóW były wymierzone przeciw nasze­
mu woysku: nie mogli poruszyć ludu, chcieli
w ięc przekupić żołnierzy.

O ileż to Czyniono pokuszeń na woysko na­
sze, o ileż to spisków, zaWsze bezskutecznych, i co­
raz* odradzających się! Wszystkiego użyto, aż do 
przypominania dni chwały, dla osłabienia wierno­
ści zolnierzy: i ztąd to nieszczęsne zdanie (któ­
rego, dzięki niebu, nigdym nie dzielił). Ztąd mó­
wię, to zdanie, iż rzeczą byłoby niepodobną ze­
brać 10,000 ludzi, bez narażenia nas na rewolucyą. 
O niczem nam więcey nie mówiono, niczem nam 
bardziey n ie  gr.ążonO, jak tróykolorową kokardą, i 
utrzymywano, iż za ukazaniem się tego znaku, ża­
den żołnierz , nie zostanie pod chorągwią białą. 
Z  tego błędu, przyjętego n iw et przez mężów sta­
nu, wypadała dla Francyi słabość, która n as ,  je­
śliby nie wystawiła na pogardę, tedyby przynay-  
tnniey oddała na wolą Europy.

Otoż w ięc, Mości Panowie, zrobiono doświad­
czenie, i o czćm nigdy nie powątpiwałem , to się 
zupełnie ziściło. VVystrzal działowy nad Ridassoa  
rozpędził wszystkie om am ienia, rozproszył w id­
ma. zniszczył nadzie|e. Ośm lat pokoju nie tak  
dobrze utw ierdziły  tron prawy na swych zasadach, 
jak dwadzieścia dni w oyny. K ról, który, powró­
ciwszy nam wolność, powraca chwałę; Xiążę, k tó ­
ry wpośród obozow stał się bożyszczem stu tysię­
cy  ż o ł n i e r z y  francuzkieh , n ic  już nie mają do o- 
bawiania się w p r z y s z ło ś c i  Hiszpania, Uwolniona 
od re W o lu c y i ;  Francya odzyskuje swóy stopu ń  W 
Europie, i zaczyna mieć woysko; prawość naby­
wa jedyney s i ły ,  którey nie dostawało iey dotąd  
jeszcze: ctoż Mości Panówie, co wyda w oyna prze­
mijająca, którey nie chcieliśm y, a którąśmy przy­
jęli- . . . .

Tfe wielkie uwagi powinny uprzątnąć w szy­
stkie rozdziały polityczne, powinniśmy naśladować 
tych starvch towarzyszów Conegliano, tych w ete­
ranów woyska Kondeusza  , którzy dziś zasypiają 
spokoyrnie ,  p o d  tymże samym namiotem i tęż sa­
mą mają chorągiew.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z G azety P ru sk ie j iStanu )

Dwa sławne obrazy Corregio: Ecce homo i 
wychowanie m iłości, najirzódhyły, jak w iadomo, w  
z b io rz e  obrazów Xięcin Alby w M adrycie , potym  
ii K rólowey hiszpańskiey; póżniey przywieziono je 
do R zym u , a Joachim  Król N e a p o l i t a ń s k i  stał się 
ich właścicielem , w końcu Pani M u rat wzięła jo 
do swego pałacu pod H iedniem. Terąż zaś oba 
Z ak u p i ł  Lord Londonderry  i k a z a ł  je przew ieźć  
do Londynu. Szacują je do 10,000 funtów szter-
łingow.

W  przeszłym zimowym półroczu liczono uczę­
szczających na lekcye uniwersytetu w Niderlan­
dach: w Łiiwen 3og, w Leodium  462,w G andaw e 297, 
W L eydzie  38j, w Utrechcie 3 i2 w G roningen  277

Katolicki professorC/ooł w dawnieyszym gim- 
nazium w Bopport, przeszedł na wiarę ewanjelicką.

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 5 maja 
rubel srebrny 3 rub. y g ł kop., czerwony złoty no. 
w y r . 11 kop. 7 7 ,stary r. 11 kop. 58, imperyał r. 36 
kop. 80J.

' Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n drzey  Sucharski R zeczyw isty  R adca StBhu i K aw aler.

w  Drukarni R edakcji.
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P  o d r  a d

N  o w e  t e r m i n y .  •
1. HoaeBaa: lIp oB ia iim cK aii K omm hcih  Om-*

A l ł J tM ia ro  J l m n o B C K a r o  K o p n y c a  o ó b i i B j i a e m b ,  u m o  
H a  n o c m a B K y  n p o n i a n n i a  # j i a  b o u c b  c e n .  K o p n y c a  
B b  1 p o ^ a e H C K O H ,  B i i i e i i c i t O J i  11 J V I h h c k o h  T y & e p -  » —
m n x b .  h  B t  J i f c . i o c m o K ć K .ó i i  O6.1 a c n i h  K u a p m i r p y i o -  T e l s z e w ś k i e g o .  
i p H x n ,  p a n n o  11 ą .t . e  B u y j i r p e n H i i X L  m a n i o  B b  p a iO H f i  
K o p n y c a  c o c m o j i m i i x ' b ,  n a  l i p o A O B o . i b c m B i e  c b  i r o  
C e H n i f l ó | j n  c e r o  i B j S r o  n o .  i e  1' e i i B a p a  6 y ^ y r p a r ' o  
1 8 . ' i r o  r o j o n a  n p o i i a B o p n m b c a  6  \ 4 v n i b  m o p i n  B b  

p o ^ H e n c K o ń , B i i . i c h c k o h  11 M h h c k o h  K a a e m ib i x i .
J i a . i a m a x b  11 b o  2 o r n ^ t a C h i  11 l i i a q c m o x c K a r o  0 6 -  
J ia c im ia r o  n p a B . i e n i a  B b s i t c m o  H a3ć a k e i iH b ix b  6 m -  
Jio n p e ^ b  c iiM b  cpoK O B b b b  JO .it;)  A B r y c m a  w l- .cau a  
c e r o  r o ^ a  7 r o ,  8 r o  ii  p r o ,  a  a a n i ł u ib  O K O H H am cjib- 
H u e  n e p e m o p a iK i i  l o r o ,  i 5 r o  h  . 4 r o  h i c j i Ł  m o ro ź t;e  
A a r y c m a .

H a  c i i i  c p o K ii  BLi3i»iBaionTCn jK e jia io ip ie  K b 
n r o p r a m b  c b  3aK 0 HHbiM n 3a jio ra M ii. H j ia H b  n  k o h ^ i i -  
H m , n o  k o k v iB  G y ^ y m i, n p o n 3BO A irrni,cń c i i i  m o p r n ,  
c y n i i ,  m f, ca .v ib ie , n o  K o m o p w M b  npoH3Bo,ąH JiH ca: y a ;e  
lu .iK O B bie b b  O i c n ia o p i  M B c m y t n p o u i j i a r o  1 8 2 2 m  
r o AOj u  b c / ik o i i  a ie . i a io ip i i i  M oa-.errtb o m .ie  B i iy ł r n b  
B b  K a 3e i iH b ix b  I l a i a m a x b  n bi» O ó .ia c ra n o M b  I l p a -  
B aSH iH , p a n n o  n  B b c e i i  K o i i o m c i i i .

-BoeiiH biii C o B tn u n iK b  C icpeó iiąK ifi.
<> K . i a c c a  B y j i a r n o B u U Ł .
8  K j a c c a K a n K O B C k i n .

C e K p e m a p b  1'y . i a K .b .

d i k c y i  odnosi  się, i ie j ui więeey awizacyoW 
czynić  m e  będzie Ostrzega.

Aloizy.  G ado n Sędzia  Ziemsk i  P t u  T e l s z  
k a w a l e r  o rd e ro w .

J ó ze f  S u d p i n  v i c e - R e g e n t  Ziemski P tu

1 Polowa P r o w i a n t s k a  Kominissya Oddzie lne
go Litewskiego Korpu .u  ogłasza,  i/f na dos tane  
prowiantu dla woy.sk tego Korpu.u w Grodzień­
s c y ,  W , l , ń  kiey , M m s k iy y  Cilbernii,  i w Oh.  
vt*' *'*' HiaKisiuckiin k *0 terujących.  równie i dla 
OtrVr7-n-Vr h *'ini vv rafonie koi j,u u zó^tająuyrh. na
t| «d >§o st y t .m b ra  ter  iźnipys/iego 1823
nrii 1 la " u >ryi n a s t ę p u j ą  ego 182“* r o k u  t e d a  sio

rt& blS'S '' "a «•' *-wV i ma
kii. v O l - r d  Lr -V 1 '*<*” "  °  *dz .a le  D ia lo s t  >ckiego Obw odo.v.;go H/.ą,«!u (za . r i . s t  «.aZnacaonv< h 
p rzędł ym  te r m in ó w  v li,,eu) 1 l e s i ącn  augus ta  w 
dniach 7, 8 i g, a z a tv m n s t a t i c j u e  p r z e ta r c i  10, 
*3 1 i4 dnia tegoż augusta. ’

■ Na te terminy wzywają  sie życzący na targi 
* Praw nemi kaucy,.nu. iPian i kondycye , podług 

torych hędą się odbywać t i k o w e  targi są te sa 
*Be, podług lakieł) od by w ały się ]uż w nues ącu 
0 tobrze przeszdego 18/2 r o k u ,  i każdy zyczący 
Btoze je w id/.ieć w Skarbów y eh I /bach  i w Obworio

ym ł iządz ie ,  rów nież i w t.< y Kon.rniss\i.
V\ oy rinv Suw l e tn ik ’ S k n b i c k i .

8 kl.issy Buł itowicz.
8 k lassy K ac zko w  ski.

Se kr e ta rz  I l u L k .

P rz td a i publiczna.
2. O d  R z ą d u  Gub ernia lnego  W ileńskiego  

ogłasza się: na  zaspokojenie  znalez ionego na  
byłym oszm iań.k im pow ia to w y m  kassye rze  t y ­
tu larny nr Sowiet n iku  Marcel l im  Rodk iew iczu ,  
decessu,  s u m m y  w’ ogóle s r ą b rem  555g rub l i  
53J kop. i assygnacyami  1 6 8 6 7  rubl i  ' 9 ł  kop.  
naz nacz ona  zosta ła na  w y p rz e d a ż  z pub l i czne ­
go targu scheda wyd z ie lona  jemu R odk iew i*  
c z o W i  przez  Sąd E x d y w izo r sk i  z m a ją tku  W i e l ­
kiego Sioła o b y w a te l a  Sak ow icza  z d w o m a  
domami włościańskiemi  ocenionemi  7 , 4 i 4  z ło­
ty ch  polskich,  czyli  1,112 rubl i  10 kop.  s re ­
b re m . a za tym  zyczący kupić pom ien ioną 
schedę,  zechcą p r z y b y w a ć  do tego R ząd u  na 
t e r m i n y  dla ta rg ó w  naznaczone:  p ierw szy  24go,  
drugi  27 przyszłego mies iąca l ipca,  a t r ze ci  
os ta teczny  we  t rzy  mies iące  od dnia w y d r u k o ­
wania ,  k tó re  poźniey nastąpi  w S a n k t o e t e r s -  
bnrsi-ich lub Moskiewsk ich  gazetach.  Dn ia  i 5  
maja  i 8a 3 r o k u .  S ow ie tn ik  G rz eg o rz  Białocki.

S e k r e t a r z  W ie r zb i ck i .

W e  zw a n ie  sądowe.
1 Sto sownie  do w y ro k u  w dn iu  i o  8b ra   -------  »».«

1822 roku zakroi  zonego,  za z łożen iem się S ; -  *Łretarz M ak s im ow icz .  
du  Ziemskiego I e lszewskiego ku ro zb io row i

Pr t tdn l  mnjatku.
2. O d  W i leń s k i eg o  Gub ern ia l neg o  R ządu .  

Dla m e jaw ie n ia  się do tego Piządu na p i e r -  
wiey naznaczone  t e rm in y ,  życzących kupie ma­
jątek N a ry szek ,  byłego w m i e ś c i e  K o w n i e ,  R o -  
sieniach i w W i ł k o m ie r ź u  pob orcy  ak c y zn ev  
od t r u n k ó w  pos / l iny ,  Anton iego H o n w a l t a  no 
łożonego w W i le ń s k ie y  G u b e r n ń  w p o w ’ieci^ 
Telszew skim,  naznacz onego  na  p rzedaż  dla u -  
zyskania  n ag rom adzoney  p r z ez  niego w t v c h  
mias tach o d k u p n ey  niedo imki ,  naznaczon e n a -  
no wo  dla t a rg ó w  t e r m i n y ,  to  j e s t :  t s zy  25 , 
agi j o  czerwca t e ra źn ieyszego  roku,  a 3ci i o -  
Stateczny za  t rzy  mies iące od dnia w y d r u k o ­
wania ,  k tó re  poźn iey  nas tąp i  w S a n k t p e t e r s -  
burskich  albo Mosk iewskich  G aze tach ;  a z a ­
tem życzący kupić  w ym ien iony  mają tek ,  zechcą  
p rz ybyw ać  do tego R z ą d u  na  t e  naznacz on e 
t e r m in y  D n ia  n  maja 1823 r. Assessor  No­
wicki .  S e k r e t a r z  W ie r zb ick i .  G u b e ra k i  S a -

s p r a w y  konku rso w ey  z k re d y to r am i  W .  L u d -  ^§^asza sl? prenumerata  na dzieło ]
Wika Godlewskiego,  D e k r e t e m  Sadu Gl.  W i l e ń -  , t y t u , : " Islorya początku i postępów poezyi w  
skiego 2go D e p a r t a m e n t u  przeznaczonego uo roz^ a ty cJ . l ey rodzajach nap.sana przez F. Brown, 

1 • . . ■ " '-e '‘ndCżol‘ego» po -  a na polski język przez A. J. Jurkowskieeo n r z e .
odem megotowosc i  s tron do t łóm abzen ia  w z a -  łożona. Dzieło to składające się z piętna tu arku-  

j em nycn  p re te nsyow ,  Sąd niuieyszy s łuchania  SZY drukowanych przy ko"ft<u następnego miesiąca 
t a k o w e y  s p ra w y  do dn ia ; i  nadchodzącego jun i i  r* e r 'f ca wyydzie.  Rozkład jego znayduje się w  
J 8 j 3 roku odracza  i że w tym  te rm in ie  do ^  s5,e1<taoh danych już Publiczności ‘ Biletów na
roz t rząsan ia  wszystlco s t ro nnych  objaśnień „ r z « -  f ? J T Ya lę i " St“  można: w W i ln ie  przy d ru -  
stai>i a w d n i n  . s  + . . .  . ! J  k^rm XX.  Missyonarzow 1 u san ego wvdawcy

ii i, a n  dniu iP  tegoż pinu mc a całą sp r a w ę  m i e s z k a j ą c  na Dominikańskiey ulicy pod Nrem
o n am ow y w-ezmie, ogłasza,  aby więc  s t ro n y  4 .o; w B iah m  Stoku u Knllegialnego Assessora, 

gotowość w zobopolnych  | JOs«ukiwa nauczyciela Matematyki  w gimnazyurn A d a m a J u r -  
lliach  miały ,  za le ca ,  a dla wiadomości  tychże  k o w w  Krzemieńcu u Michała Jurkowskie- 
*‘ron aw iz acy ą  t r z y k r o tn ą  n inieyszego posta-  g°; da.w ^ V  JJro l« s o r a  w Krakowie,  dziś nauczy-

w K u r j l .  u l ^  R e .



L i c  y f a t y  a.  n e y  k o n k u r s o w e y  r o z p r a w y  p r z e d  S ą d e m  M a ­
ss. D e k r e t e m  o c z e w i s t y m  m i ę d z y  k r e d y t o -  g i s t r .  M i ń s k i e g o  b y d ź  m a j ą c e y ,  z i n s t a n c y i  U r o -  

r a m i  V V W J P J ? .  z m a r ł e g o  I g n a c e g o  i ź y j ą c e y  d z o n e g o  J ó z e f a  B a s z y ń s k i e g o  b. P r e z y d e n t a  m i a -  
J o z e f a t y  z l w i c k i c h  P i a s e c k i c h  C h o r .  b .  wo'y'sk s t a  M i ń s k a ,  p r z e d  t e n ż e  S ą d ,  p r z y  r e f e r e n c y i  
p o l s k i c h  d n i a  3 m a j a  t e r .  i 8a 3 r o k u  u s t a n o -  do  o ś w i a d c z e ń  p o z w o w ,  za  o n y m i  n a s t a ł y c h  w  
w i o n y m  i n i e a p e l l o w a n y m ,  d la  u sa ty s f a k c y  o-  S ą d z i e  M a g is t r .  M iń . ,  d e k r e t ó w  i d a l s z y c h  d o -  
n o w a n i a  w i e r z y c i e l i  Sąd  Z i e m s k i  p o w i a l u  W  i -  w o d c w ,  w  s p r a w i e  z ło ż y ć  się m a j ą c y c h ,  w y -  
ł e ń s k i e m  p o s t a n o w i ł  w y p r z e d a ć  z p u b l i c z n e y  n i e s io n y  o to:  iż o b ż a łn i ,  j e dn i  m i e n i ą c  się b y d ź  
ł i c y t a c y i  k a m ie n ic ę !  w  m ie ś c ie  W i l n i e ,  „na za-  k r e d y t o r a m i  żał ł .  a  n i e m a j ą c  n a  t o  p r a w n y c h  
ii 1 k n  o d  u l ic y  z a m k o w e y  do  k o ś c io ła  ś. M i c h a -  d o w o d o w ,  n a d  z a k r e s  p r a w  s t a t u t o w y c h  i U k a -  
ł a  d a m ą c y m  s ię ,  pod  N.  t a r y f f o w y m  a p o -  ZOw  R z ą d z ą c e g o ,  k a ż d o r o c z n i e  p r o c e n t a  c iąg le  
ł i c y y n y m  s e t n y m  j e d y n a s t y m  s y t u o w a n ą ,  n i e -  do  r o k u  i 8 ! 8  be z  w z g l ę d u  na  n ie r e a ln o ś ć  i c h  
c dyś  d o  a k t o r s t w a  W o ł ł o w i c z o w  n a s t ę p n i e  d o  p r e t e n s o r s t w a  od  żał .  p o b i e r a j ą c ,  n i e s ł u s z n y  
S i e r  z p iń s k ic h  a w  ko le i  do  P i a s e c k i c h  n a l e ż ą -  t w o r z ą  d o p o m i n e k ;  m i a n o w i c i e  s u k c e s s o r o w i e  
c a  i n a  o d b y c ie  t a k o w e g o  a k t u  w  I z b i e  S ą -  z e s z ł e y  M a g d a l e n y  W e n i c h o w e y  z a  k a r t e c z k ą  
d o w e y  Z i e m s k i e y p t . i l  w i l e ń . ,  b ą d ź  za  w n i e ś ć  się p r z e z  żał .  z a s p o k o j o n ą ,  k t ó r a ,  z a  n a l i c z o n e  
m o g ą c y m  od  s t r o n  ż ą d a n i e m  in  f u n d o  k a m i e n i -  p r z e z  ze s z ł ą  W e n i c h o w ą  p r o c e n t a ,  w y m o ż o n ą  
c y , ° n a z n a c z y ł  t e r m i n a ,  p i e r w s z y  d n ia  i 3, d r u -  z o s t a ł a ,  t a k o w a  w i ę c  p r e t e n s y a ,  j ako  na  ż a d n ą  
e i ^ o  i t r z e c i  d n i a  27 ,  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  u w a g ę  n i e z a s ł u g u j ą c a ,  g d y  j e s t  n a p a s t n ą ,  s k a s -  
iu n i i  d l a  p r z e t a r g u  d z i e ń  9 jul i i  r o k u  b i e ż ą -  s o w a n ą  b y d ź  p o w i n n a ,  z e s z ł a  zaś  K l e j e w s k a  
c e a o ' z a m i e r z y l ,  i w ol ność  p r z e y r z e n i a  t a k  i n -  P r e z b i t e r o w a  D u k o r s k a ,  w  s t o p n i u  k t ó r e y  o b -  
w e n t a c y i  p o m i e n i o n e g o  d o m u ,  ja k o  t e ż  u r z ę -  ż a ł r<y B o n i f a c y  S u s z c z y ń s k i  R e g e n t  G r a n i c z n y  
d o w e y  jego  o c e n k i ,  i  p u n k t ó w  p r z e d l i c y t a c y y -  p l u  B o b r u y .  k a r t ę  n a  r u b l i  s r eb r .  i 5o m a ją c y ,  
n y c h  w  k a n c e l a r y i  a k t o w e y  z i e m s k i e y  w i l e ń -  po  u c z y n i o n y m  o b r a c h u n k u  o p r o c e n t  od o n e y  
ęk i ey  z ło ż y ć  p o s t a n o w i o n y c h  d la  a m b i e n t o w  l i c z o n y ,  w  r .  1816 s io s t r ę  s w o ję  r o d z o n ą ,  U r o -  
s a c h o w a ł ,  s k u t k i e m  w i ę c  t a k o w e g o  w y r o k u  d z o n ą  K a t a r z y n ę  S u s z c z y ń e k ę  na  k w a t e r z e  i 
p r z e z  w s z y s t k i e  do  s p r a w y  w c h o d z ą c e  s t r o n y  s t o l e ,  o r a z  w s z e l k i c h  jey  s t a n o w i  p r z y z w o i t y c h  
a k c e p t o w a n e g o ,  S ą d  Z i e m s k i  P t u  w i l e ń s k i e g o  w y g o d a c h  i z a b a w a c h  u  żał .  z a l o k o w a ł ,  i  za  to  
ż y c z ą c y c h  n a b y d ź  a k t o r s t w o  p o m i e n i o n e y  k a -  od k a ż d e g o  m i e s i ą c a  po  r u b l i  s r e b r .  12 żał .  
m i e n i c y  do s t a w a n i a  n a  w y ż e y  z a ł o ż o n e  t e r m i n a  b o n i f i k o w a ć  o b o w i ą z e k  na  s ieb ie  p r z y j ą ł ,  s k u t -  
p r z e z  n i n i e y s z ą  t r z y k r o t n ą  do  G a z e t  K u r y e r a  k i e m  czego ,  ż a ł c y  w s p o m n i o n ą  s io s t r ę  ob ża ł .  
L i t e w s k i e g o  p o d a j ą c ą  się a w i z a c y ą  w z y w a .  p r z e z  m ie s i ę c y  10 u t r z y m u j ą c ,  r u b l i  s r e b r .  120 

M i c h a ł  S a w i c k i  P r e z y d e n t  Z i e m .  p t u  w i -  s p e n d o w a ł ,  a  z a t e m  p r e t e n s y a  obża ł .  za k a r t e c z -  
l e ń  i k a w a l e r .  J o a c h i m  C z y ż  S ę d z i a  Z i e m .  k ą  gdy  z o s t a n i e  u z n a n ą  b y d ź  s ł u s z n ą ,  w ię c  k a -  

tu* w i l e ń .  W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  A l o i z y  p i t a ł u  r u b .  sr .  120 z w y p a d a j ą c e m i  d la  żał .  o d  
J a s i e ń s k i . " o n e g o  p r o c e n t a m i ,  o b ż a ł n y  w  o b o w i ą z k u  zos ta -

 — ■ ■ — • j e  z a p ł a c i ć ,  j ak  r ó w n i e  i dal s i  k r e d y t o r o w i e
p  0 z  e w  z h a n d l o w y c h  r a c h u n k ó w ,  u c i ą ż l i w i e  p r z e z  i c h -

O AT K X A N D F ° R Z P i e r w s z y  I m p e r a t o r  S a -  ™  c z y n i o n y c h ,  n a  r o z m a i t e  i lości  k a r t e c z k i  p o -  
» , r i  1 P t r  e t c  e t c  u z y s k i w a w s z y  , s a m e m i  p r o c e n t a m i  p o w y ż e y
u S n y m *  B o n i f a c e m u '  S u s z c z y ń s k i e m u  o p i s a n y m  s p o s o b e m ,  od żał .  p o b i e r a n y  mi ,  a i n -  

R e e e n t o w i  G r a n i c z .  P t u  B o b r u y s k i e g o  w  s t o -  m  p o u z y s k . w a w s z y  o c z y w i s t e  d e k r e t a ,  d r u d z y  
K l e i e w s k i e y ,  F r a n c i s z k o w i  K u ł a k o w s k i e -  p o p r z y p r o w a d z a w s z y  p o d s t ę p n i e  z a o c z n e  k o n -  

I W .  b.  w o y s k  poi . ,  M a g d a l e n i e  W e -  ( w i k c y e ,  1 o n e  d o  s k u t k u  d o p r o w a d z a j ą c  do o -  
u i c h o w e y  lu b  jey  s u k c e s s o r o m  i c h  o p i e k u n o m  ś w i a d c z e n i a  w s z e l k i e g o  f u n d u s z u  z a  n a  sa -  
r  k u r a t o r o m  i  F l o r e n t i n i e m u  k u p c o w i  i O b y -  t y s f a k c y ą  o bza ł .  p r z y c z y n , h s c i e  s ię ,  ż a łc y  w ię c
w a t e l o w i  m i a s t a  W i l n a ,  o r a *  d a U z y m  k r e d y -  ca ły  » » ° y  h i s -  T H
t o r o m  i p r e t e n s o r o m  d o  o s t a t n i e g o  r o z l i c z e n i a  t o w ,  n a  o bza ł .  d e b . t o r a c h  z a le g a j ąc y c h  , j a k o  
nie  U d z i e l n i e  X d * u  S n a r s k i e m u  K a n o n i k o w i ,  t a l  .  r e a z t y  h a n d l u  p o z o s t a ł y c h  » « « . ,  w  
I n h  i e “  s u k c e s s o r o m ,  i c h  o p i e k u n o m  i k u r . l o -  m i e i c i e  M m , k u  m , o y . e e  m . « c y c h ,  a  t a k  > 

m A n n i e  R o g o w s k i e y  z  a s s y s t e n c y ,  p r z y -  d w ó c h  z r z ó d e ł  sk ła d a ją c y  , , , ,  no . . t y s f a k c y ą  
* w m t a i =7  F r a n c , s a k o w i  S . n c e w i c z o w i ,  s u k -  r e a l n y c h  w i e r z y c i e l ,  p o ś w i ę c a j ą c y . . , ,  w y j a ś n i a  
ć e s s o r o m  i c h  i  o p i e k u n o m  ze s z łe g o  J ó z e f .  N a r -  „ . s t ą p n i e :  t o w a r ó w  o d  h a n d l u  za . p o z o s t a ł y c h
k o , .  M i ć m e J s t r .  M i ń .  i K a w a l e r a ,  J ó z e f o w i  r o z m a i t y c h  z n a , d „ , a  n a  r u b  1, s r e b r .  , o 73 
b o t a  P o l i c m e y s  p „ t ł  h W n i e w  k o o  44i ,  X i ę g a r m a  w  p a k a c h  z ł o z o n a  z r o z -
i  S t a n i s ł a w o w i  J u r k i e w i c z o m  R o t t .  b W o j e w .  k p. j *, kosz fu ia ca  r u b l i  s r e b r  700-
M i ń  G r a f o w i  M a n u z z e m u  O r d e r ó w  K a w a l e -  m a , t e r n ,  x , ą z k a m ,  k o s z t u j ą c a  r u b l i  s r e b r .  7 00 ,
« w i  l u b  iego  s u k c e s s o r o m  i  i c h  o p i e k u n o m  o -  u d z i e l n i e  o b z a ł n i  B o h u s z e w i c z  r u b l ,  s r .  4cm,
H r  k u r a t o r o m ,  B r o c h o c k i e y  lu b  jey s u k c e s s o -  S n a r s k ,  r u b l i  sr.  9 k op .  5o,  C z e c h o w s k i  r .  o
r o m  i o p i e k u n o m  o r a z  k u r a t o r o m ,  S t a n i s ł a w o -  k.  3o ? L e o n o w i c z  k.  3o,  S a n c e w . c z  r  3 k. 19
w” G o t h b s o n o w i  S o w i e t u . ,  M a r c i n o w i  D a r y a -  J ó z e f  J u r k i e w i c z  r .  s. 4 k.  80  G o t h b s o n  r .  ;> 
•Wi VzOUiosouuw* k 6 0  S w i d a  r .  1. S t a n i s ł a w  J u r k i e w i c z  r .  12
n o w i  P r o f e s s o r o w i  G i m u . z y . u n  ‘ M i n . ,  " m b a l -  J r J f c  H e y d u k i e w i c z  r u b .  6  k.  55, A n t o s z e w -

^ H ° T ° k u r a t o r ó w , “  e l z ł e g o  F e l i x ,  W i r n i k ó w -  sk i  r .  a ,  k 6 8  B r o c h o c k a  r .  7, T e r c z y ń s k i  r .
. k i e g o  s u k c e s s o r o m .  S t a n i s ł a w o w i  By  S a k o w s k i e -  JO Ł  75. o w a  e w s  i^r .  i c ^  7 2 ,
m n  G w a r d v a n o w i  K  a s z t o r u  X X .  B ? r n a r d y -  oo ,  j a n c y s ,  . o  „  .
m u  u A i m i y u u u  n i k o w s k i  r  •> k.  20,  Ł o z i ń s k i  r .  3 k.  63, G r a f
n o w  M i n  J o z e f o w i  Ł o z i ń s k i e m u ,  K l e m e n s o -  -  y  p  1 i,- 0n o w  iTAui, 1V1 a n u 7v r  s 10 0  k.  10, X .  B y s z k o w s k i  r .  2.w : K o w a l e w s k i e m u  b. k u p c o w i  m i a s t a  M m s k a ,  tv ianuzy r .  s. J  , T 1 '
M ichałow i Rom anowskiem u Artykcio , i j U r j . .  S

d o  f i u a l -  E k o n o m i c z u e y  M i ń .  z a  p r z e d ł o ż e n i e m  n a o w c z a a



Gubernatora Dobrzyńskiego w r. i 8 i 3  xbra
3 i  d. z N. i 4 ,oo5 leyźe Kommissyi  danym, 
źał. należy rubli  assygn. i 54 czyli srebrem r, 
4o k. 81, za rewersem ka9syera Mińskiego K o ­
mitetu  zeszłego Nowosielskiego w r. 18i 4 ju- 
nii 6 dnia źał. wydanym, należy źał. za siano 
dla woyska z Mołdawii  pod komendą Jenera ­
ła Czyczagowa powracającego, wzięte w’ ilości 
pudów 65o a kop 80, r. s. 126, Narbu t  r. s. 
46 , Sollaryow za odsądzenie exdywizyi  M ar-  
santego rubli  45 k. 6, Sułkowscy rubli  sr. 34 , 
Leyba  Michelowicz K a p łun  rubl i  4o, K w i a t ­
kowski  rub.  i 5, w kassie Skarbow'ey za 42 ko­
nie pocztowce rubli  assygn. 12/100 kop. 5o, gdy 
takowych ilości w górze poszczegulnionych ob- 
i a łn i  debi torowie,  ani zeszłych sukcessorowie 
źał. w żadney części, ani w kapitale, ani pro 
centów nieoddają, więc źałcy, za wynaszanymi 
t rzykrotnie  po niektórych obźał. pozwami, w 
r. 1820 apryla 3 dnia w Magistracie Miń. o- 
t rzymał  na nich dekret ,  z stawaiącemi kopią z 
spraw i kompor tacyą  w przeciągu 2ch mie ­
sięcy z persistedcią 2 niedzielną przez obźał. do­
pełnić się powinną Jecydująęy,  a z niestawa- 
jącymi ui tymarny.  na obżał. Posmickiey, Ko 
manowskim i Lej  Donowiczowey za winy nie- 
s tanne i expensa praw ne po r. s. 20, a w ogu • 
le rub. sr. 60, udzielnie za kapitał  i procenta  
na tychże Romanowskim rub. srebr. 3o, i o- 
sobno na Lej Donowdczowey rubl i  takichże 6yo 
dla źał. na rzecz massy kredalney wskazujący, 
Przewodnictwem którego , żałcy do jednocza- 
sowey rozprawy wszystkich obźał. pozywa do 
^ d u  Magistratu mińskiego i prosi onego na- 
dewszystko, pretensyow niesłusznych i dla tego 
trat»iaktami formalności niemającemi oznaczo­
ne},,  ze strony obźał .t i tulo kredytorow i preten-  
*orów przynieść się mających, samą niesłuszno­
ścią ku zwolnieniu żał majątku,  skasowania i od 
odpowiedzi niesłuszney za t a k o w e m i , przez obźa. 
pretendować się mogącey, źał. nazawsze uwol­
nienia. Któ rzy  zaś udowodnią prawnym po-  
r , ądkirm swych należności ,  tych za przebor  
procerrtow i za niewolną prozekucyą żał., de- 
t tu nka tą  i kassatą kapi ta łów ukaran ia ,  a in­
nym realnym satysfakcyi z majątku pod kon­
kurs oświadczonego domierzenia,  a pozostało­
ści onego na własność żał. zostawienia,  na fun­
da mencie zaś dpwodow źał. posługujących, 
summy od obżał. debitorow dla źał. przycho­
d z ą c e ,  w górze poszczególnione, wyjaśniają­
cych, tychże summ w kapitale z procentami 
każdorocznie wypadającemi dla żał. na obźał. 
sądzen ia ,  i onych a w przypadku niewystar-  
czenia ich, towarow, na satysfakcyą obżał kr e ­
dy torow,  którzy swoje pretensye udowodnią,  
po zdetrunkowaniu  od kapita łu  procentów nad 
zakres  p raw  Sta tu towych  i Ukazów, a szcze­
gólnie 1815 gbra  i 5 , mocą takowegoź 1808 
8bra  28 dnia z Rządzącego Senatu  wyszłego, 
przez obżał. k redytorow n źał. niesłusznie 
Wymożonych, a do roku 1818 wszystkim obżał. 
przez  tegoż źał. opłaconych, za res tancyą dla 
tychże obźał. obrócenia. Na wykonanie jura-  
łnentu dla kredytorow przeznaczyć się powin- 
nego, terminu fixe zakreślenia.  Dla niedopeł­
niających w terminie zakreślonym po wyżey 
Wspomnionym dekretem, wszelkich dokumen­
tów i różnego ty tu łu  t ranzakeyow komporta-  
cyi, a także dla niewykonywających juramentu  
W terminie  przeznaczyć się mającego,  podo­

bnież dla nie jawiących się z dopominkami kre­
dytorow i pretensorow, wiekuistey amhsyi  i 
upadu w rzeczy zapisania, a także na niesta- 
wających debitorach,  żądań żał. respei tiye icłi 
przynaszającyeh się uskutecznienia. T a xy  t o ­
warow na satysfakcyą obźał. kredyto row odda­
jących się przyzwoitey Ustanowienia, z rzeczy 
interesów wynikających warunków przepisania,  
bliźszości do dowodu i odwodu przy stronie 
żał. zachowania,  szkód, s t ra t  i expensow p r a ­
wnych dla żał. decydowania,  niemniey Lgo 
wszystkiego, co czasu sprawy dowiedzie się. 
Salva tey źałi.by melioratione,  lub nowey w y­
niesienia. Pisań loku 1823 maia 52 dnia.

Roku 1823 maja 6 dnia Woźny  niźey 
wyrażony świadczę, iż tę kopią pozwu zgodną 
z autentykiem w sprawie W. Józefa Baszy ń- 
skiego b. Prezydenta  miasta M inA a  W  W. Bo­
nifacemu Suszczyńskiemn Regentowi granicz, 
p tu  bobruy. w stopniu Klejewskiey, Francisz­
kowi Kułakowskiemu Porucznikowi b*. woysk 
poi., Magdalenie Wenichowey lub jey sukces- 
sorom ich opiekunom i kuratorom i F lo ren ty -  
m em u kupcowi i obywatelowi miasta W ilna ,  
oraz dalszym kredy torom i pretensorom, udziel­
nie xiędzii Snarskiemu kanonikowi lub jego 
sukcessorom ich opiekunom, Annie Rogowskiey 
z assystencyą jey kurato rów i potomstwu a 
także op iekunom , Franciszkowi Sancewiczowi 
sukcessorom 1 ich opiekunom zeszłego Józefa 
Narbuta  Pol icmeystra  mm. i kawalera,  Józefo­
wi i Stanisławowi Jurkiewiczom Rot .  b. wo­
jewództwa miń., Grafowi Manuzemu orderoW 
kawalerov^i lub jego sukcessorom i ich opie­
kunom i ku rato rom Brochockiey lub jey suk­
cessorom i opiekunom, Stanisławowi Gotlibso-  
nowi Sowietnikowi;  Marcinowi Daryanowł pro­
fesorowi gymnazynm miń. Nadieżdielubow 
Dobrzyńskiey Sowielnikowey w assystencyi jey 
kuratorów,  zeszłego Fel ixa Wiernikowskiego 
sukcessorom , Stanis ławowi Byszkowskiemu 
GwarJyanowi  klasztoru X X  Bernardynów miń., 
Józefowi Łozińskiemu,  Klemensowi K o w a le w ­
skiemu b. kupcowi miasta M .ń Aa .  Michałowi 
Romanowskiemu artyście i Star.  Leybie  Mi-  
chelowic/owi Kapłunowi  mieszczan, miń , oraz 
dalszym debitorom do fmalney rozprawy kon- 
kursowey przed sądem Magistratu mińskiego 
bydź mającey, jako niemającym osiadłości do 
drzwi tegoż Sądu Magistratu miń. przybi łem.  
Dat  ut  supra. Tomasz Tomkowicz W o ź n y  
Magistratu M ń.

O możności i potrzebie t rzykrotnego o p u ­
blikowania kopii tego pozwu zapewniam. Adam 
Makarowicz Pisarz miń. Mag.

Optyczne instrumentu.
5. Niżeywyrażony ma zaszczyt  ’ Szanow- 

ney Publiczności ninieyszym donieść,  iż p r zy ­
był tu  ze składem wybornych i gustownych 
towarów, które za naysłusznieysze ceny do 
sprzedania  ofiaruje.

Osobl iwie zalecenia godzien jest wielki  
Angielski Achromatyczny Te leskop,  3^ stop. 
długości mający, na podstawie. Powiększanie  
tego wielkiego, sztucznie zrobionego 11. Szkła­
mi opatrzonego Inst rumentu  iest trojakie; nay-  
mocnieyrze jest 485 razy; przemiar  szkła ob­
iektowego jest 5 cale któren to instrument



osobliwie »lo Astronomicznych obscrwacyy jest
usposobiony .  .

O p r ó c z  t ego  zn a y d n ją  się u  n iego t a a z e  
k a i d e y  wielk ości ,  aż  do n ay m n iey szeg o  g a t u n ­
k u  t e l e sk o p y ,  różnego g a t u n k u  o k u la ry ,  a to  
z e ’ szkła nayc ię szego podług re g u ł  sz t ucz n ie  
s z l i f o w a n e g o , według p o t rzeby  każ dego oka,  
da ley  o k u la r y  now ego  w y n a l a z k u ,  p rzy k t ó ­
r y c h  z nay większą  dogodnością  zasłony od s łoń ­
ca  i ś w ia t ł a  się zn a ydu ją ;  o raz  wszelkiego ga- 

i t u n k u  b o tan iczn e  Miskroskopy , szkła  p o w i ę ­
ksza jące ,  wszelkiego  g a tu n k u  p e r s p e k t y w y ,  m i ę ­
dzy k tó rem i  ca łk ie m  now e  A ch ro m a ty cz n e ,  k tó ­
r e  t a k  są u r z ą d z o n e ,  i e  bez od krę can ia  szkła,  
w  różnym" k i e r u n k u  mog ą bydź u ż y w a n e ,  P e r ­
s p e k t y w y  T e a t r a l n e  now e g o  g a tu n k u ,  szkła do 
czy ta n ia ,  zw ie rc iad ła  wklęs łe  do pa len ia  i Cy­
l indrowe? cz a rn e  i b i a łe  2w ie r c iad ła  do m in i ­
a t u r ,  k tó ry c h  także do ry so w a n ia  używ ają ,  o-  
k r ą g łe  i po d łu g o w ate  p ry zm a ,  ko ny  i t. p., n a -  
k on iec  no w o  w y n a le z io n e  szkła do s t rz e la n ia  
do celu;  m ik ro sk o p y  s łoneczne,  róż nego  g a t u n ­
k u  la t a rn ie  magiczne i k a m e r a  obskura ,  za po­
m o cą  k tó rey  p rzed m io ty  w odległości  8 k w a ­
d r a t o w y c h  godzin  o d ry so w a n e  bydź mogą. Mo-  
i n a  także  u  n iego dostać:  Angielskie m ie rn ik i  
do  płótna, '  p rz edn ie  i n s t r u m e n t a  do r y s u n k ó w ,  
i  dobrego g a t u n k u  wag na wino,  p iwo,  wódkę 
i  t .  p. M a  t eż  m ach in ę  do sz l i fowania  do u -
i y c i a  każdego.

Na kon iec  dostać u  n iego m ożna  n a y n o w -  
szego g a tu n k u  m as zyn do zaświecania  czyli do 
zapalania ,  w nay większey doskonałości .  D o b rz e  
u łożen ie  onych nie każe  się obawiać  r e p e r a -  
cvi a po w ie rzchow ność  mają  w nay nowszy m gu­
ście Z ep s u t e  o p tyczne  i n s t r u m e n t a  n a p r a w i a  
on  za m ie rn ą  c e n ę ,  a iego t o w a r y  na  żądanie  
do pom ieszkan ia  każdego zanies ione bydz mogą.

M ieszk a w d o m u  K u n c a  n ap rzec iw  h a u p t -  

K o n r a d  R e g e n s b u r g e r ,  op tyk  z Bamberga-

5 Z u t a n n n a  z Iw aszkiew iczów  w p ierw szym  sa- 
rneściu Chodakowska w drug im  Janow a Frąckie-  Z  c low a  Sędzina  G ran iczna  P tu  L  dzk:  m m e y sze  
do akt pub licznych  podaię oświadczenie z  nattę-

W  reku  1818 t  w yrokow  n a y w y is te g o  m ą i  
mÓY J a n  Frąck iew icz  , Sędzia  G ranicz . Ptu L id t i  
Łr ć przestał,  zostawując syn a  1 córkę, ze m n ą  spło­
dzonych ,  l a l  po stracie nay lepszego m ęża  , do,pro- 
w a d z i ł  mnie do b d o le tm e y  ciągłey  choroby obło- 
Łuby  w tako w ym  c ią g łych  bńoletnich cierpień zo- 
staiąc stanie, c z y l i  m o g ła m  wiedzieć, tak się syn  
m ó r  Antoni Frąckiew icz  rzą d z i?  1 laka iego w p o ,  
stępowaniu konduita? o p rzych y ln i  osobie moiey  « o- 
b lw y ,  a by  stan zdrowia m eg o , w idzia ln ie  osłabio­
nego p r ze z  dodanie m ar tw iących  o sy n ie  doniesień  
niezosta ł pogorszony  , troskliwie taili p n e d e m n ą  
spraw ow anie  się Jego , i  za h d w o  w  r o m  n im e y s ty m ,  
o d r  cokolwiek siły  moie pokrzepione zostuły ostrie-  
l o n ą  iestem: i ł  syn  m óy znaczne  p o z a a ą g a w s z y  
d łu g i  p o w y d a w a ł  ro zm a itym  osobom na różne sum ­
m y  skryp tu  swoje, a chociaż i w sprzętach syna m e­
go, Ład iego niew-dać z  d ługów  za c ią g n w n y c h  po- 
m h i l e n i a , bo to ty lko  ma, co przezem nie  
sp ra w io n y m , c pewnego lednak zrodła  wiedząc; ze m u  
b y ły  kredytowane p ien iądze ,  a za onemi zysK iua-  
ne czy li  w y łu d za n e  na  d w a '  i t r z y  ra zy  większą  
sum m ę, iak brał obhig, w in n a m  1 w łasnem u sum- 
nieniowi, i moiey f o r t u n y  bezpieczeństwu, o d r ie d z  
Publiczność; i i  zeszły  m ą i  moy J a n  F rącz iew icz  
Ładnego an i  z iem nego , ani sumownego  , " leŁ0S*?~ 
w ił  m a ią tku  , i e  niajętność d z iedz iczna  Lebiodka  
zw a n a ,  s fo lw a rk .  Ja n o w szc zy zn a , w Pcie L u lz k .  
P a r a f i i  wasilewskiey p o ło io n a , iest n ie zaprzeczoną

moią własnością, ie  t a i  własność m oia  , Ładnym  
postanow ieniem  moim niebyła  n igdy  synow i moie- 
mu oddaną lub w ink iey  kolwiek cięści w y d z ie ­
loną, za w ie d z io n ą ,  c zy  inw adiow aną  , a iako ona  
iest moie go s tarania, rnoiey oszciędności i  p ra cy  
owocem tuk  do wolnego moie go s ze fu n k u  i ro z ­
r zą d ze n ia  p^zosta ie  , a  za ty m  posaciągane p .  s y ­
n a  moiegó d łu g i , m em o g ą c  m oiey  o b ow iąz .ć  f o r ,  
tu n y ,  n i t m  g ą  oraz, an i na teraz  , arii w d u l . z e y  
p e r s p e k ty w ę  stanowić dla In edytorów syna moiego, 
w m oim  m ają tku  fu n d u szu ,  lub iakąkclw iek  w ska­
zy w a ć  dla ich hipotekę , i e  zaś s y n  m óy  (iak się 
w y ż e y  r z e k ł .), żadnego  z  oyca  swoiego niema f u n ­
duszu , 1 z innych  źródeł lub spadków po k im k o l­
wiek nie posiada m aią tku , a z tąd  nikom u z powie-  
r za ią c y c h  onem u swuie p ien iądze , dać bezpieczeń­
stwa n iem oie .m aią tek  zaś móy w spokoynym  dzierże­
niu  m oim  będący  , i e  za c ią g n io n ym  p. syna  moiego ,  
A n to n ieg o  kredytom , lub za c iągnąć  leszcze m o g ą ­
c y m  się na odpowiedź s łu żyć  n i tbędz ie ,u roczyśc ie  
oświadczam  wszelkie p. n ieraz  rzeczonego sy n a  
moiego Antoniego pow ydaw ane  inskrypcie  p o m a ­
w iam , one za niemaiące żadnego wal ru o g ła sza m , 
oraz  ażeby  n ieprzyzw o ite  spekulacie korzy -  
ściow na  niedoświadczeniu syna  moiego, budui.ącym  
fac iendarzow , wszelką  cd iąć  nadtieię. a maiętność  
muię w yprzedać  się p rzezem n ie  m ogącą , od w szel­
kich  inwoluciow i jcienia naw et m e  p ra w n ych  ob­
c iążeń osłonić, r - r i t y s t e ,  celem ostrzeżenia publi­
czności, c zy n i  się oświadczenie, które w łasnoręcz­
n y m  podpisem m oim  um acn iam . B. 1 8 2 3  m ar.  1 7  d.

Z u z a n n a  z Iw aszkiew iczów  Frąckiewiczowa.
R>ku  1 8 2 3  rnca m aja  5 d n ia , p r z r d  A k tam i  

Z ie m .  Ptu W ileń .  s tawając obecnie tP J P .  K a z i­
m ie rz  P iasecki A dw . Subiel. W i le ń  takowe ośw ia d ­
czenie wpisać do A. W .  p  >dał. P r z y ją łe m  J a n  
Z ie ń k o w ic z  W ileń- Z ie m .  Regent.

R oku  i 8 2 3  rnca maja  4 dnia , takowe oświad­
czenie R e d a k c y a  m o ie  p r s y ią ć  do Gazrt K u r )  era  

/ L i te w .. zaświadczam . Joach im  Czy ż  Sędzia  Z u m .  
P tu  W ile ń .

3. W  dniu 3o m arc a  idącego r o k u  w  G u -  
be rn i i  M iń sk ie y  w  mieście p o w i a t o w ć m  S łu c -  
ku ,  z łona  rodziców',  famili i  i wie lu  p r a w d z i ­
w y c h  przyjaciół ,  k tó ry c h  za skarb ić  um iał ,  po  
k i lkadn iow ey  cho robie  w  sam y m  pora nku  ży­
c ia swojego, gdyż l edwo rok 36 zaczął,  P a w e ł  
P ie tk ie w icz  R e g e n t G r a n i c z n y  i A d w o k a t  sub-  
seliow’ P t u  Słuckiego przeniós ł  się do w i e c z ­
ności ,  źe zaś po nim r o z m a i te  pozosta ły  p a ­
p ie ry ,  k tó ry ch  R e g es t r  do A k t  Z iem sk ich  P t u  
Słu< kiego w n ies ionym  został ,  uw iadamia ją  się 
p rz e to  tych  pap ie rów  A k to ro w ie ,  ażeby dla  
ich odebr an ia  i z a m ó w ie i r a  sobie in n y ch  o- 
b ro ń c ó w ,  jako też  dla w y p łacen ia  wy l iczonych  
dla tegoż zeszłego P a w ł a  P ie tk ie w ic z a  n a l e ­
żności,  raczyl i  jak nayry ch ley p rzez  się,  lub  
p rzez  u m o c o w a n y c h  jawić  się do mias ta  S łu c -  
ka  do W .  F e l ix a  Magnu szew sk iego t a m e c z n e ­
go A d w o k a ta ,  jako w swoim  za w ia d y w a n iu  pa ­
piery  z łożone mającegb, i W .  J an a  S a d k o w ­
skiego R eg en ta  Granicz .  Słonim.  -do ro z l i cze ­
nia się przy św iadec tw ie  oyca P aw ła ,  W .  J ó ­
zefa P ie tk ie w icza  o naleźnoście z A k to ram i  p rzez  
p l en ipo tencyą  od sukcessora ,  to jest,  od ro dz o­
nego zeszłego br a ta  W .  W i n c e n t e g o  P ie tk ie ­
wicz a  A d w o k a ta  subsel.  W i l e ń .  na ten  cel w y ­
daną i przyznaną  zobowiązanego .

- R o k u  .1 8 2 3  "rnca maja  8 dnia ,  R e d a k c y a  
m o i e  umieścić do G a z e t  K u r y e r a  L i t e w .  t a ­
k o w ą  awizacyą  poświadczam.  Michał  Sawick i  
P r e z y d e n t  Ziem.  P t u  W i l e ń .  i K a w a l e r .

3. D r ą ż k i  p o rzą d n e  petersburskie są do sprze­
dan ia  dowiedzieć się o tu c h  m o żn a  w  s ta n cy  i P r o f , 
Z n c s k i  w Kollegium ś. J a n a .


